KURJER KRAKOWSKI. 


` D. 4 lutego. 1855. 


Pogrzeb Zygmunta 
"JIL i Konstancy! zony 
r. 1633. 


D 


KRAKOW. 

W dniu 14 b. m. wsali Resurso- 
wej, w domu P, Krómer pod l. 457 
w rynku, danym będzie Bał na ko- 
rzyść domu zarobku i pracy; kil- 
kakrotne doświadczenia przekony- 
wające, iż szanówna publiczność w 
każdym razie, gdzie idzie o wspar- 
cie ubogich lub dobro publiczne, 
z niesieniem z swej strony pomocy 
pospiesza; każe się spodziewać, iż 
i tę zabawę, powiększenie funduszów 
tak potrzebhej Instytucyi na celu 
mającą, licznem zgromadzeniem się 
zaszczycić raczy. 

Ceny zboża na targowicy w Kle- 
parzu przy Krakowie pra edawanego. 

Doia 3 Lutego 1835. r. Ko- 
rzec pszenicy złp. 17. złp.22. Zy- 
ta 197 20. Jęczmienia 17. 19. 
Owsa 12 13.. Grochu. —. Ja- 
gieł ġo. Rzepaku — 

Ceny bydła na targu 30 stycznia 
roku 1835. Wół ważący mięsa fun- 
tów 450 kosztuje złp 146. f. 400 
126 f. 350. 108  f. 300. 80 
f. 200. 44. —. Krowa średnia 
tłusta złp 108 chuda 47. Ciele śre- 
dnie złp. 10. Skop średni złp. — 
Wieprz średni tłusty złp. 97. chu- 
dy złp. 39. à 

Na oryginale podpisali*Peszke W. 
G. M. Aasprzycki Z. W. Gm. VII. 
M Gołębiowski K. T. 


Francya. Dziennik Messager o- 
_głasza list pisany ze Stanów Zje- 


ŚRO DA. 
N"27 
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Pismo to kosztuje kwar- 

talnie złp. 5 i wychodzi 

codziennie (wyjąwszy nie- 

dzielę i święta uroczyste, 
, po południu, 


dnoczonych, podług którego rozpo- 
częcie bólów nieprzyjacielskich 
między Francyą i Ameryką jest bliż- 
sze, niż się kto spodziewa. W tym 
liście piszą: „Duch wojenny ogar- 
nia izbę reprezentantów, nie tak 
stronników  Jaksona, jak raczej 
zwolenników taryfy. — Przyjaciele 
interesu wszystkich rękodzielników 
zdają się wierzyć, że wojna ustali 
więcej akodźicka, gdyż do tego trze- 
ba podwyższenia cła na kakt + Za- 
graniczne, a powojnie cło podwyż- 
szone utrzymane być musi, aby 
wypłacić stąd wynikłe długi. Są. 
pawet tacy, którzy utrzymują, że 
handel przez wojnę nie tyle straci. 
ile fabryki zyskają. Pytano się czy 
Jaksón rzeczywiście chce wojny.= | 
Ja sądzę że chce, gdyż jeden z naj- 
żarliwszych przyjaciół jego rzekł 
mi: „Naradzałem się. własnie z Ja- 
ksonem. Stary jenerał jest cały w 
zapale i ogniu, oświadczył mi, iż 
postanowił otrzymać zadosyć-uczy= 
nienie od Francyi, nawet gdyby 
wszystkie nasze okręty zniszczone 
bydź miały. W końcu dodał Jak- 
son: Ja sam wstąpię na okręt i jeźli 
będzie tego potrzeba, z nim zginę.” : 
Na giełdzie paryzkiej rozbiegła się 
wieść, że poseł amerykański Li- 
wingston wyjechał już do Londy- 
nu. Lecz wyżej wspomniony dzien- 
nik utrzymuje, iż p. Liwingston o- 
świadczył, iż nie zażąda passpor- 
tu do odjazdu bez rozkazu swoje : 
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go rządu, że niechce brać odpo- 
wiedzialności na siebie za ten krok, 
który tylko uczyni na wyraźne ġġ- 
danie ministrów francuzkich. St. 
Aulaire, były poseł francuzki w 

/iedniu, w przejezdzie swoim przez 
Niemcy zabawił dwa dni w Mann- 
heim , i miał żądać dla xięcia Or- 
leanu, ręki xiężniczki Maryi, naj- 
starszej córki owdowiałej W. Xię- 
¿ny Stefanii Boharne. 

a posiedzeniu izby deputowa- 
nych w zeszłym roku, postanowio- 
no. zatrzymać posiadłości francu- 
zkie w Algierze i tę sprawę uważa- 
no za roztrzygniętą stanowczo. — 
Lecz teraz deputowany Bessiers 
wraz z kilku kolegami zażądał ò- 
puszczenia osad w Afryce i w tym 
celu złożył przedstawienie na pi- 
śmie. Wszystkie trudności, tyczą- 
ce się pożyczki 400 miljonów rea- 
lów dla rządu hiszpańskiego, już 
teraz znikły. P. Ricardo w Londy- 
nie i P. Ardoia w Paryżu otrzy- 
mali już wiele obstalanków kupo- 


nów. Sądzą, że ta pożyczka jeszcze 


w tych dniach urzędownie na gieł- 
dzie kupieckiej ogłoszoną zostanie. 


BV) 

Anglia, Król „mianował ko- 
mandorem orderu Gwelfów , jene 
rała majorą Okonela. — Dziennik 
Standard ministeryalny ogłasza wy- 
jatek zjednego dziennika Dublin- 
skiego, w którym protestantów wzy- 
wano aby zamordować Okonela. 
Xiąże Esterhazy z Wiednia jest 
codziennie spodziewany W Lon- 
dynie.— W Paryżu mówiono 0 za- 
ślubieniu panny Perigord, jedynćj 
córki xięzmeęzki Dino, przez mło- 
dego xięcia Mikołaja Esterhazy 
Wybory dla reformistów wypada- 


ją ciągle pomyślnie, z tego powo - 
du mówi jeden dziennik, przy wię- 
kszości w Parlamencie - przeci- 
wnej terazniejszym Ministrom , ci je. 
dnakże zatrzymają śwoje urzędy, 
bo mówią Torysowie, Ministeryum 
Peela jest najlepsze w obecnym cza- 
sie: Grey jest za stary, Melbourne 
wyobraża tylko z sobą rozdwojone 
ministerstwo , Stanlćj nie zezwala 
na reformę stanowczą kościoła Ir- 
landzkiego, a lord Durham jest na- 
czelnikiem Radykalistów. — Peel, 
ten człowiuk, który się niewzdry- 
gnął na nienawiść z powodu wstrzy- 
mania wyzwolenia Katolików, 1 
teraz przy sprawie o dziesięciny, aby 
te były utrzymane, powtórzy swo- 
je ulubione słowa i położy je za 
główną przeszkodę: konieczność te- 
go wymaga, (we are forced.) 
Stany Zjednoczone Ameryki pół= 
noenćj. Dnia 27 grudnia zr. przed- 
stawiono w senacie projekt do prawa 
tyczącego się wynagrodzenia tych 
kupców, którzy ponieśli straty w 
|r. 1600 ze strony Francuzów. - 
Na posiedzeniu 23grud senat: zażądał 
od prezydenta Jaksona wszelkich 
wyjaśnień, instrukcyi i korespon- 
dencyi, które nastąpiły między 
Stanami Zjedaoczonemi a Frana 
cyą od rewolucyi lipcowćj.— Na 
tem posiedzeniu senat uchwalił, iż 
dzień 31 grndnia został przezna- 
czony na obchód uroczysty śmier- 
ci Lafaeyla.— Jeden członek kon- 
gresu miał przy tem zdarzeniu mo- 
wę, w której skreślił życie i cha= 
rakter Lafayeta w dmu? tym. 
| wszelkie czynności sądowe i admi- 
nistracyjae zawieszone były. — 
Do Nowego Jorku nadszedł roz- 
kaz d. 27 grudnia nakazujący szybe 
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ką naprawę okrętów w portach sto- 
jących, żeby w miesiącu gotowe 
były do wypłynięcia na morze. — 
Naczelnicy kompani bandlowych 
w Bostonie zażądali rękojmi, która- 
by ich zabespieczyła od wszelkićj 
straty w przypadku wojny z Fran- 
PY iazpónięe Franeuzkie dzienni- 
ki donoszą Z Madrytu d. 7 b. m., 
iż Rząd zajmuje się teraz- gorliwie 
zniesieniem Jezuitów , jednak rzecz 
dziwna, iż to pytanie, na któ- 
re cały kraj się zgadza , miało zro~ 
dzić SK APRUGIGOA między mini- 
strami. Kilka dobrze zawiadomio- 


nych osób twierdzi, że te nieporo- j 


zumienia są tak wielkie, iż przyj- 
dzie stąd do zmiany w ministe- 
ryum. - Zważając wszakże, iż od da- 
wnego “ czasu niektóre dzienniki 
-ciągle mówią o rozdwojeniu w mi- 
nisteryum królowej, sądzić potrze- 
ba że te wiadomości są przesa- 
dzone. 

Jenerał Mina pisał do jenerała 
francuzkiego Harispe, dowodzęce- 
go przy Pireneach, że jego stan 
zdrowia pozwala mu znowu objąć 
dowództwo nad wojskiem królowej. 
Zapasy żywności idące z Francyi 
do Pampeluny , mimo najsilniejszych 


zabiegów Karolistów, doszły do | 


miejsca swego przeznaczenia. ; 
Jeszcze nigdy nie było tyle sprze- 
cznych wiadomości © stanie tera- 
źniejszej wojny w Hiszpanii, jak w 
obecnej chwili. Jenerał karolistow- 
ski Eraso wkroczył do Aragonii, a 
stronnicy Don Karlosa biegli w wy- 
najdywaniu ciągłych tryumfów, gło- 
szą jego zwycięstwo, które się 0- 
granicza na prostej napaści bez ża- 
dnego skutku. O Minie różne wie- 


ści biegają; podług Karolistów już 
miał umrzeć, inne wszakże dzien- 
niki zapewniają, że słabość jego nie 
jest niebezpieczna. O objęciu do- 
wódzwa nad wojskiem królowej 
przez jenerała Llauder wiadomości 
zdają się prawdziwe: „jest on ener- 
gicznego charakteru. ale niedobrze 
widziany przez konstytucyonistów 
dla swej ambicyi. Rząd rólowej 
uważając, że jedynem źródłem po- 
tęgi karolistów i przyczyną powsta- 
nia prowincyi północnych, są za- 
grożone ich przywileje, postanowił 
wreście, uznać i zaręczyć te przy- 
wileje. Francya ma dać rękojmie że, 
będą utrzymane, lecz X. Weling- 
ton niechce o tem ani słyszeć, — 
Holenderskie okręty z zapasami wo- 
jennemi dla karolistów. zbliżyły się 
do brzegu Biskai, lecz okręty hi- 
szpańskie i francuzkie tam stojące 
odebrały rezkaz sprzeciwienia się 
temu jakimkolwiek sposobem. 
(G. B. V.) 

Holandya. X. Oranii - syn kró- 
lewski ciągle jest « niebespieczmie 
chory; snu pod czas nocy: zupeł- 
nie pozbawiony : puszczano mu krew 
kilka razy. „Rodzina królewska i 
dwór cały ztego powodu zostają 
w wielkim smutku. 

Wiochy. Rzym 10 stycznia. — Rząd 
Kolumbii w raz z podziękowaniem 
przysłał podarunek 75 tysięcy sku- 
dów stolicy Rzymskiej za miano- 
wanie w przeszłym roku Biskupów. 
Także tamtejsza dama zapisała w 
testamencie nadzwyczajnie wielką 
summę, aby się uroczyste msze 
odbyły w Rzymie: dla zbawienia 
jej duszy. NE 

Ameryka, Mexyk 28 paździer= 
nika. Zeszłego roku napadli Indy- 
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anie Mexyk i wymordowali wiele Między Patras w Grecyi i Alexan- 
rodzin, — W mieście Nambse de Dias | dryą w Egipcie zaprowadzono że- 
zaszła krwawa utarczka między | glugę parową ; 

stronniectwem rządu, a oficerami Prussy. W Münster urodził się 
mins którzy się przeciw Šanta- osobliwy potwór: jestto dosyé kształ- 
nie zbuntowali. Lud chwycił się | tna dziewczynka z wodnistą głową, 
strony ostatniego a oficerowie ra- | zjednem wielkiem okiem, umiesz- 
towali się ucieczką. (G.P.S.) |czonem w korzenia nosa, z nie- 

Austrya. W Tryeście wiele do- .kształinym nosem Lpyrostkatai 

mów greckich zamówiło, liczne ob- 6 palców u każdej ręki To dzi- ` 
stalunki, które się. powiększają z | wne zjawisko posłano O anatomi- 
postępującą oświatą — W porcie |cznego muzeum. a 


tryestkim chcą znowu Polacy wsieść (G P.S} 
na okręty, aby popłynąć „do Ame- : Si 1 

ryki i już miano przedsięwziąść środ- Bo NWA R 
pedo- a podiżyę nadszedł w tych dniach świeży tran- 


Egipt, Pasza wysłał już okręt po 
lbrahima do Syryi, aby przyje- 
chał na nim do Kairu, gdzie się 
udał Pasza w towarzystwie posłów 
rosyjskiego angielskiego i francu- 
zkiego, Odwołanie Ibrahima jest 
dowodem zmiany w polityce Alego 
Paszy. — Wylew Nilu w zeszłym roku 
był bardzo korzystny: zboża się 
udały, a szczególnićj bawełna , któ- 
rej ilość wynosi 300,000 cetnarów. 

= Marszałek Marmont pod- 
różujący w Egipcie, udał się te- 
raz do Teb, skąd puści się dalej 
na morze czerwone i zwiedzi górę 
Synaj. Mechmed Ali chciał go 
skłonić do przyjęcia służby, i ze 
zwykłą, sobie przebiegłością przed- 
stawiał mu, iż to pragnie mó 
aby godnie odpowiedzieć poleca- 
jącemu _ listoswi X. Metternicha , 
który Marmout z sobą przywiozł, 
ale napróżno. Marmont podrożuje 
pod zasłoną austryackiego konsula. 


sport cygarów Havanna, La Fama, 
Voodville i Wschodnio Indyjskich , 
tudzież różne gatunki pięknego pa- 
pieru angielskiego, które dobrocią 
i umiarkowaną ceną zasługują na 
zaletę. (r.2. 


łe” Spina 

Przybyli do Krakowa.  Pnower 
Moritz z Galicyi. Engel Emanuel z 
G. Różycki Michał z Polski. Wie= 
lopolski Alexander Margrabia z P. 
Jordan ob. zP. Bartosch Franci- 
szek z Austryi.  Kundrata Jan z Au. 
Słomiński Maciej z Polski. ` 

Opuścili Kraków. Wojna Karol 
ob, do Galicyi. Makowiećki. Nar- 
cyz do Galicyi. 
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W dzisiejszćóm  ciągnieniu wyszły 
numera następujące: 


85 59 44 46 40 


Dziś rano stopni ciepła 2 i pół. 
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